
Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecz- 
Nych. Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 
ąnosi 1 marke i 80 fen., a z odnoszeniem do domu 

Marki i 22 fen. = „Wiarus Polski zapisany jest 
cenniku pocztowym pod znak, polnisch nr. 513. 

Tune rm m 

_ Agentury: Recklinghausen, Hernerstr. 64, 
zywa : 

W imię Boze za Wiarę i Ciczyzne! . 
Redakcya i drukarnia w Bochum, ul. Klosterstr, nr, 8. — Telef 538, 

|DO c am 

Dortmund, Brakelerstr. 2. Gelsenkirchen, K arlstr. 7, Hamborn, H.-Sachstr. 41. Oberhausen, Hühner ulica 

Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego 
15 fen., ogłoszenia zamieszczone przed; inseratang 
50 fen, Kto często ogłasza otrzyma rabat =. dg 
„Wiausa Polskiego małeży 
nich rdokładny adres piszącego. Rękopisnie 

nkować Tpodać: hi 

nn | 
a 

Rodzice polscy! Uczcie dzieci Wa- 
he mówić, czytać i pisać po polskul 

Na nowy kwartał 
A ; : x 

Można zapisać „Wiarusa Polskiego” na 
Oczcie i u roznosicieli, 

» Na poczcie płac: się z odnoszeniem 

2 mk. 22 fen. 

‚U roznosiciel płaci się 70 fenygów 
Niesiecznie już z odnoszeniem. 

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
Hace) abonenta wskutek nieszczęśliwe- 
fo wypadku otrzymają spadkobiercy | 
jego 300 marek, jeżeli śmierć nastąpiła 
Ra wierzchu, a 150 marek, jeżeli nasta- 
bila pod ziemią. Bliższe warunki otrzy- 
Ma każdy na żądanie od Wydawnictwa 
W Bochum. 

igzwa biskupów polski 
do świata katolickiego, 

Czeigodnym Braciom, Arcybiskupom i 
Biskupom świata katolickiego Episko- 

Pat polski braterskie pozdrowienie! 
Podniesieni na duchu i zachęceni 

Prawdziwie  apostolskiemi słowami 
Szczęśliwie nam panującego papieża 
enedykta XV, wprowadzamy w czyn 

Piękne i szlachetne polecenie tak dro- 
fiego nam wszystkim Ojca -— i prosi- 
My Was gorąco, Czcigodni Bracia, o 

IE Wasza cenną pomoc. 

_ Z pełnego miłości listu, który zara- 
łem Wam przesyłamy, poznacie, jak 
dalece ufa Ojciec nasz, że „wszystkie 
ego dzieci na wezwanie episkopatu 

Polskiego z całym zapałem pójdą za tym 
tlosem i wspólną modlitwą jakotez 
Wspólnemi ofiarami przyczynią się do 
złagodzenia niedoli. jego szlachetnego 
Narodu“, 

Polska, ten rozległy kraj katolicki, 
Wskutek najstraszniejszej wojny prze- 
Chodzi niewymowne cierpienia i jest w 
Swojej większej części zniszczona do- 
Sczętnie i pogrążona w nędzę tak o- 
topna, że podobnej świat bodaj jesz- 

Cze nie widział, Miliony bowiem wojsk 
Walczą przeciw sobie na naszej ziemi, 
4 okrutne konieczności wojny są przy- 
Czyną klęsk niesłychanych. Legło w 
Stuzach kilkaset miast, kilka tysięcy 
Wsi i około tysiąca kościołów. Nie- 
ość, że na ogromnych przestrzeniach 

Wyczerpały się zupełnie zapasy żywno- 
Sti, ale nadomiar nieszczęścia Polacy 
Zmuszeni są walczyć w trzech wrogich 
Sobie armiach i często brat brata, syn 
Ojca, krewny krewnego, przyjaciel przy 
laciela mimowoli życia pozbawia. Oi- 
“ec święty odczuwa dokładnie to wy- 
lafkowo straszne położenie narodu pol- 
Skiego, mówiąc, że „ten naród bardziej 
NZ którykolwiek inny dźwigał i dźwi- 
$a jeszcze okrutne brzemię wojny”, 

Ta Polska, która od wieków hvta 
Przedmurzem chrześciaństwa i kY w 
Chwilach najcięższych nie przestawała 
YĆ najlepszą i najwierniejszą córką 

Kościoła, dzisiaj także, pomimo ośro- 
Mu nieszczęść, które na nią zesłały 
niezbadane wyroki Opatrznosci Bos- 
Kiej, nie zachwiała się w wierze swo- 
lej Potrzebuje ona jednak nad wszel- 

l wyraz pomocy moralnej, dla prze- 
twania z niezłomną wiarą oczekują- 
fych jeszcze na nią cierpień, — i ma- 

teryalnej — dla wyratowania setek ty- 

sięcy swoich synów od chorób, nędzy i 

śmierci głodowej, już teraz tak liczne 
ofiary zabierającej. _ 

Ponieważ zaś, jak mówi Ojciec św. 

„klęskom Polski obecnie inaczej ulgi 

przynieść nie można, jak za pośredni- 

ctwem jednogłośnej pomocy narodów, 

— my niżej podpisani, arcybiskupi i bi- 

skupi polscy, zwracamy się z ufnością 

iłzami do Was, Czcigodni Bracia, w 

imię Matki Miłosierdzia i w imię tych 

Świętych, których Polska dała Kościo- 
łowi Powszechnemu z następującą bła- 
galna prośbą: _ 

Zarządźcie,aby wierni w Dyece- 
zyach Waszych złączyli swe modlitwy 
„z żarliwemi modlitwami Ojca świete- 
go", na intencyę całego narodu polskie- 
go, a swoje ofiary z tą oflara, którą Na- 
miestnik Chrystusowy „w Swojem Czci- 
godnem Ubéstwie, w obecnej groźnej 
godzinie bardziei niż kiedykolwiek się 
zaznaczającem dla Polski miłościwie 
przeznaczył '. i 

Naikrótsza modlitwa i najskromniej 
szy datek bedą buduiacych dowodem 
miłości katolików wszystkich narodów 
wzéledem cierpiacei siostry i znajdą 
niechybnie u Boga Miłosiernego sowi- 

tą nagrodę. Ponieważ Boski Zbawiciel 
sam nas zapewnił o skuteczności wspól 
nej modlitwy słowami „ubi enim sunt 
duo, vel tres congregati in nomine 
meo, ibi sum in medio eorum* (Mah., 
XVIII, 20) — „gdzie bowiem dwaj lub 
trzej są zebrani w imię moje, tam ja 
jestem pośród nich", prosimy Was, o- 
pierając sie na tych najświętszych wy- 
razach, abyście raczyli nakazać osobne 
modlitwy za Polskę, a zarazem wyzna- 
czyli na składanie ofiar dzień, który 
ośmielamy się Wam polecić, > 

Niechaj w tym dniu cały świat ka- 
tolicki złączy się w darach miłosierdzia 
i w gorącej modlitwie o Boże Zmiło- 
wanie dla nieszczesnego narodu, 

Raczcie więc w dyecezyach Wa- 
szych nakazać, żeby w niedzielę, dnia 
14 listopada roku 1915 we wszystkich 
kościołach Duchowieństwo zapowiedzia 
ło, że niedziela następna, przypada- 
jąca dnia 21 listopada 1915 r. jest prze- 
znaczona na te modły i zbieranie tych 
ofiar, za które wszystkim uczestnikom 
a przez to i całej Polski miłosiernym 
dobroczyńcom Ojciec świety „udziela 
z całego serca osobnego Błogosławień- 
stwa Apostolskiego", ; 

Oby Bóg dobry raczył pobłogosła- 
wić wspólnym naszym zabiegom o do- 
bro moralne i materyalne wiernych 
Pasterskiej pieczy naszej powierzonych 
i tylu cierpiącym rany zagoił, udziela- 
jąc conajrychlej światu, krwią zalane- 
mu trwałego pokoju i wytchnienia po 
tej nkrutnej wojnie, _ 

Pokój Boży niechaj będzie zawsze 
z Wami, Czcigodni Bracia. 

_ Wasi Bracia w Chrystusie: 
* Edmund Dalbor, arcybiskup Gnie- 

źnieński i Poznański, + Józef Bilczew- 
ski, arcybiskup lwowski (obrz, łac) 
1 Józef Teodorowicz, arcybiskup lwo- 
wski (obrz. orm.), + Aleksander Kako- 
wski. arcybiskup warszawski, + Fran- 
ciszek Albin Svmon, arcybiskup tyt. 

Attal'jski + Karol Hryniewiecki, ar- 
cybiskup tyt. Pergeński + Adam Ste- 
fan Sapieha, książę biskup krakowski, 
+ Augustyn Łosiski, biskup kielecki. 
+ Stanisław Kazimierz Zdzitowiecki, 
biskup kujawsko-kaliski, + Antoni Ju- 
lian Nowowiejski, biskup płocki, + Jé-_ 

zef Sebastyan Pelczar, biskup przemy- 
ski, + Maryan Ryx, biskup sandomier- 
ski, + Leon Wałęga, biskup tarnowski, 

+ Kazimierz Ruszkiewicz, biskup tyt. 
beryski, sufragan warszawski, + Wła- 
dysław Bandurski, biskup tyt. cydoń- 
ski, sufr. lwowski, Anatol Nowak, 
biskup tyt, irenopolitański, sufr, kra- 
kowski, + Paweł Jedzink, biskup tyt. 
temizeński, wikaryusz kapitularny po- 
znanski. + Wilhelm Kloske, biskup tyt. 
Teodoziopolitański, wikaryusz kapitu- 
larny gnieźnieński, 

Dan: Poznań, Lwów, Warszawa, Kra” 
ków, dnia 15 sierpnia 1915 roku Pań- 
skiego, 

Ofiary miłosierne w Dyecezyach 
Waszych zebrane, raczcie najłaskawiej 
Czcigodni Bracia, odesłać do Szwajcar- 
skiego Banku Narodowego w Lozannie 
(Banque National Suisse a Lausanne) 
na rachunek Komitetu Generalnego Po 
mócy dla ofiar wojny w Polsce z sie- 
dzibą w Vevey — Szwajcarya (Comite 
General do Secours pour les Victimes 
de la guerre en Pologne, siege a Vevey 
Suisse), Ofiary Wasze będą z wdzię- 
cznością osłoszone w Dzienniku „Os- 
servatore Romano”, 

Przestroga przed przedwezesnam za» 

kupywaniem ziemniaków! Urzelowo dono 

szą: Obawa, że ziemniaków przez zime 

nie bedzie można dowieść wogóle do 

miast. i obwodów  przymysłowych . albo 

przymajmnięj nie po cenie przystępnej, spo 

wodowala niestety ożywiony popyt, i to 

w ozasie, kiedy sprzet ziemniasów pra- 
wie sie jeszcze nie rozpoczął, (W następ- 

stwie tego w licznych okolicach podsko- 

czyły ceny za ziemmiaki w sposób, które- 

go korzystne: widoki sprzetu, bynajmniej 

mie uzasadniają. Transakcye na rynku ziem 

niaczamym rząd bacznym śledzi okiem. 

Rząd wychodzi z założenia, że uboższej 
Judności, wobec ogólnej drożyźny śrud- 
ków żywmości, należy zakup ziemniasów 

uprzystępnić. Powołane do tego organi- 

zacye czynią już co należy; w danym ra- 

zie rząd, celem. zabezpieczenia. uboższej 

ludności w miastach i obwodach przemy 
slowych zapotrzebowania ziemniaków, nie 

omieszka «chwtycić ste środków: przymu- 

sowyich. 

Na razie nie da się jeszcze ocenić do- 
kładnie zapotrzebowamie ziemniaków dro- 

ga dowolnej sprzedaży ani też wpływu po- 

mysinego sprzętu na ukształtowania sie 
cen. Dla tego przestrzega się usilnie perzd 
zbyt wczesnym pokrywaniem zapotrzebo- 

wamia ziemniaków, by nie dać przez to po- 
wodu do nieuzasadnionego śrubowania cen 

Korespondencya Austryi ze Szwajca- 

ryą. Pisma szwajcanskie stwierdzają, że 

wstymama od 26 sierpnia przez Austryg 
przesyłka listów do dziś dnia nie nadchoe 
dzi. Nadchodzą tylko czasem niektóre 

druki i przesyłki pieniężne. Poczta szwaj- 
carska nie otrzymała żadnego oficyalnego 

doniesienia, odkąd ruch pocztowy będzie 

miał przebieg normalny. 

Ś. p. Szubert. Prasa czeska wyraża 
szczery żal z powodu zgónu najwybitnie;- 
szego współczesnego dramaturga czeskte- 
go. Ad. Szuberta. który był przez 20 lat 
dyrektorem Narodowego teatru ezeskiezo | ego Cesarska: WysokośEYNaczilizy 

w Pradze i położył bardzo wielkia zaślużł 
około rozwoju teatralnej sztuki czeskiej, 
Kilka dramatów autora pnzesłómaczone — 

dawniej także na języki: polski, rosyjski, — 
chorwacki, niemiecki a niedawno także ha 
angielski, Napisał pomiedzy inaemi «ify 
mat „Jan Wymawa'”, „Obrodzenis‘“, „Tras 
mat czterech biednych ścian*... Szubert 
przyezynit się też nie mało do krzewiśe 
nia wzajemności czesko-połskiej w dziee | 
dzinie sztuki teatralnej. Czesto przebywał — 
też w tym celu w Warszawie, Krakowie 
oraz Lwowie. Dojście do skutku czestych 
wystepów gościnnych wybitnych artysiów 
polskich na scenie krajowego team zes 
kiego było jego dziełem. % 

Zawieszenie dziennika czeskiego na no. 
graniczu Śląska. Organ „Wiedeński Den-'. 
nik dowiaduje się, iż został urzędowe, 
zawieszony organ Czechów na wschodnich, 
Morawach. ‚Ostrowski Dziennik”, kióry 

zawsze wystąpował wobec Polakéw sias- — 
kich z życzliwością. 382388 

Zasadzenie za kradzież. Przed sądem — 
jawniczym stawała młoda: żydówka, Da- — 
wilowitsch, cérka zamożnych rodziców 2 
okolicy Łodzi. Gdy wojna wybuchł, zhay 
dowali się jej rodzice w | Cör- 
ka pozostała w Berlinie u krewnych. W: 
pewną sobotę po poł. przyszła do jednógoj | 
z domów towarowych, w którym zaczęła 
dobierać kołnierze koronkowe, Kohtierze; 
przymierzała jeden po dmugim, przyczem: 
pierwistzy przymierzony kołnierz chowała 
coraz głębiej za bluzke. Wreszcie cddaliła 
się powoli. Gdy ja przytrzymano jako złó- 
dziejkę, twierdziła, że szukała tylko zwier’ 
ciadła, aby zobaczyć, jak jej kołnietz ten 
leży. Na jej nieszczęście było w póbliżu 

„aż sześć zwierciadeł, w których się była 
mogla wygodnie przejrzeć. Nie miała też 
grosza pieniędzy przy sobie. Gdy jej za- 
miar kmadzieży już tym faktem starańo 
wykazać, twiemdziła, że jako wierzącej ży- 
dówce nie wolno jej w sobotę mieć przy- 
sobie piemiędzy. Sąd zawyrokował na trzy 
dni więzienia. ca 

Legiony gali cyjskie. 
W „Wiedeńskim Kuryerze Polskim” 

czytamy: 

Wyciąś z odprawy z dnia 14 wrze- 
śnia 1915, 

Komendant 4 armii wydał daia 13 
września 1915 pod Nr. Op. 5901 nas{g- 
pujący rozkaz: 

„Wyrażam Polskim Legionom moje. 
szczególne uznanie za ich nadzwyczaj- 
ne, pełne inicyatywy zachowanie się 
podczas oczyszczania z nieprzyjaciela 
bagnisk na północ i wschód od ....+ 
Podnieść muszę dziarskie i pierwśżó* 
rzędne kierownictwo Legionów, które 
stale zwycięskie, przeniknęło w dół aż 
do najdrobniejszych oddziałów! Je- 
stem przekonany, że Legiony, choé 
podzielone, nadal równie doskonale 

spełniać będą zaszczytne zadanie zape- 
wnienia wielkim korpusom kawaleryi 
Armii silnego cparcia i że współzawo= 
dniczyć z nimi będą w obopólnem dzia- — 
łaniu, Re, 

_ Doniöstem o tem zupełnie niezwys — 
kłem sprawowaniu się Legionów rówie 
nież i do Najwyższego Miejsca, { 

FEE AT Arcyksiążę Ferdynand, m, LS 

Wyciąg z odprawy z dnia 15 wrzęża | 
‘nia 1915, 4-14 
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med Ren, Marszałek polny 
Fryderyk, ogłosił dnia 14 bm. pod Op. 
Nr. 15332 następujący rozkad: 

„Przy oczyszczaniu bagnisk na pół- 
‘nocny-wschéd od , . polskie Legio- 
ny rozwiązały powierzone im zadanie 
w sposób wprost znakomity, W. upor- 

 czywych walkach często przeciw prze- 
 ważającym siłom nieprzyjacielskim, u- 
miało kierownichwo nawet w najdrob- 
niejszych oddziałąch zawsze zwycię- 

| sko postępować naprzód a szeregi Le- 
gionowe co do wytrzymałości fizycznej 
uczyniły wszystko co leży w ludzkiej 

, mocy, Za to wyrażam Polskim Legio- 
nom moje, szczególne uznanie i podzię- 

Rozkaz ten należy w ‘Airmfi ogłosić, 
Marszałek polny Arcyksiążę Fryderyk. 

Jakoby pielgrzym wpałszon wi słońca złoto 
choć ze zmużenia słania sie 1 padła 
idzie siwym szłakiem s» wieczystą tesknotą 

druga Brygada. 

Lśni cmdnie słońce na baonatów stał; 
1 plonie błysków ttysiaiezmych kaskada... 
Idzie awym szlakiem z równowaga fali — 

druga Brygada. 

ze przez miasta obce i przez siola... 
Patnzy sie ludn obcego gromada, 
mie jej z radością nie wiita, nie woła: 

Druga Brygada! 

Nilkt tu jet drogi wieńcem nie zagrodzi, 
nig zakołacze do okien sąsiada 3 
2 krzykiem radości Zibiemzcie się nadchodzi 

druga Brygada! 

Nikt jej tm pieŹnią mie wita, ni mową, 
ni dziewcząt grono, ani starców rada... 
ee ee allen naan wom 

draga Brygeda. F< ah hh 5 aman 

asda eevee bur wees 

RA cgi titled kr powi cists / 
| # kozy gdacho po nocach w żałobie: 

_ Dmga Brygada! 

| Seman Karat — — Sb zdj twa 
bolesnego ślady 

ies BOBA 

Józef Englicht, z 3 komp. LIT pałku. 

Złota dola. 
Napisała Marya Rodziewiczöwna, 

: Ciąg datszy. 

_ — Dziękuję, gospodarzu; nic mi nie 
będzie! Nie trwóżcie tylko matki! 

— No, gadajżeł Czegoś lazł w 
przereble, waryacie? 

 — Bogaé ja tam łazłemi — zająknął 
się, umilkł i po chwiłi niepewnym gło- 

| sem dodał: — Pośliznąłem się i upad- 
łem! Jakim cudem tu jestem? 

— Amo, to straszydło widać cię do- 
było. Dal znać do zagrody wizaskien. 
- bez Pawła niespokojnie szukały 
idyoty. 

— Jak to było, Justek? — zapytał. 
Ale idyota nie słyszał, Stał na śro- 

dku izby w kożucha, z którego płynęły 
strugi wody i tworzyły wokoło niego 
kałużę, Usta i oczy szeroko rozwarte 

: | się zdumieniem, żałością i 
płaczem. 2 
> % łokcie wnurzył w kiesze- 
nie — i, olek lajęc się z boku na bok, 
przetrząsał je do samego dna, 

mnie znałazł, Justek?. —, 
| powtórzył Paweł. 

— Niema, zgubił! — zajęczał płacz- 
Była kopa i pięćf  liwie chłopak, 

Niema, 2gubit! | 
"sig ee Coreen zgubił? — parsknęła śmie- 
sem. Marynka, 
Nie byto odpowiedzi, oprócz żało- 
 snego Hania, 

Nagle przestał płakać; na zapuchłej 

» 

— 

dostał z trudem ręke z otchłani kiesze- 

ek wieza a węduchem szczęścia: 

twarzy zadrgala radość bezmierna, Wy ? - stawiając na twarzy młodego 

“nif, zaglądając w zaciśniętą dłoń, wo- | 

Polska. _ 
x Z GALICYL 

Biliński nie ustępuje. Przed Folku dnia~ 
| mi podaliśmy za krakowskim „Ikrstrowa- 

stanowiska prezesa wiedeńskigo Koła Pol- 
skiego. Wiadomość ta się nie sprawdza. 
Na posiedzeniu wiedeńskiego Koła polskie 
go ośwadczył dksc. Biliński, że nie miał 
i niema zamiaru składać godn. prezesa nie 
czuje sie weale pracą, choć bardzo zmud- 
ną, przeciążony lub znużony, a jak długo 
cieszy! sie zaufamiem Koła polliskiero, talk 
długo uważa za swój obowiązek wytrwać 
na stanowisku powierzonem mu w. obec- 
nej dla naszego narodu ważnej dzieżowej 
chwili. * 

2 stron ojczystych. 

Z Prus Zachodnich, Warmii i Mazowsza 

Pączewo. W przeszłą niedzielę tutej- 
szy administrator parafii ks. Czubek przy- 
jal 48 dzieci do pienwszej komunii Św. 
przemówiwszy w rzewnych i serdecznych 
słowach dio dzieci, rodziców # parafian, 
stawiając jako wzór Chrystusa Pana i 

afpoist ołów. 
Zachęcał też tis. Czubek dziatki do 

unikania napojów alkoholicznych, zabiia- 
jacyich ciało i duszę. Nadmienić wypada, 

że dziatlki, przystępujące do pierwszej 
Komunii św. złożyły na ręce ks. admini- 
stratora 24 mk. na głodne dzieci. Za to 
należy się uzmamie dzieciom oraz ich dusz- 
pasterzowi, który tak gorącą miłość bliz- 
niego w sercach dziatek pieczy swej po- 
wierzonych rozbudzić potrafił. Wzmianka 
o ofierze ma tak wzniosły cel przyniosła i 
dalszy owoc. bo podczas uroczystości 
świeckiej mała Jagusia Piłatówna zebra- 
ła wśród rodzeństwa, krawnych i gości na 
ten sam cel 30 mk. wręczając je zaraz 
ks. administratorowi Czubkowi w celu prze 
slaniia datku na miejsce przeznaczenia. 

Dzierzażno pod: Gniewem. Parafia na- 
sza otrzymała wreszcie duszpastarza wed 
ług nasźej myśli w osobie ks. Filarakiego. 
Szczęść Boże pracy jego wśród nas! 

Z Ksiestwa Poznaństiego. 

Biuro wywiadowcze dla rannych. Kto 
chce szybko dowiedzieć się o rannych tub 
chorych żołnierzach z W. Ks. Poznandkie- 
go, będących w lazaretach — również w 
zajetych obszarach Królestwa Polskiego — 
winni się zgłosić do biura wywiadoweze- 
20 W PR dE rejencyjnym przy ulicy Go- 
łębiej mr. Zgłaszać er należy pod ad- 
resem : "Mik unftebelle r Varwundete 

— Jest trzy! jest trzy! 
Potem rozepchnął parobków i wci- 

snął się między Praksedę a komin, 
— Nie przeszkadzaj! — upominała 

stara. — Zdejm odzienie, osusz się! Po 
co ty mi ogień rozrzucasz! 

— Ja ich będę piekt dla niego! — 
rzekł, grzebiąc w węglach, 

Stare odsunęła go na stronę, 
Szymon zakrzyczał z kąta: 

— Niech piecze, niech robi, co 
chce! Niech mi go nikt nie tknie i nie 
poniewiera! On mi chłopca uratował. 
I ktoby to rzekł, że w tem paskudnem 
ciele siedzi taka ludzka dusza! Daj mu 

ale 

pokój, Praksedo, a przynies-no swój 
krupnik, Jakże ci, Pawle? 

— Dobrze, gospodarzu! Głowa tro- 
chę boli, ale to fraszka! Będę wam 
sieć ciągnął pojutrze. 

Omylit się; nie dzień, ale dziesięć 
przemęczył się w chacie Polöw sie 
odbył bez niego. On leżał w gorączce, 
pobity, siny, z szalonym bólem głowy. 
Po kilku dniach ledwie zwlókł się na 
ławę i przesiedział na niej tydzień, 
osłabły, znękany, osłupiały cierpieniem, 

Doglądała go matka, Prakseda, sta- 
ry Szmon, troskliwy jak ojciec; Justyn 
okamniat wujnami, 

Marynka przybiegła rzadko, bojąc 
się ludzkich oczu. O zmroku zwykle 
wpadała, ruchliwa jak żywe srebro, 
śmiejąca sie i fantastyczna, Czasem 
całowała go i pieściła, częściej targne- 
ła za wąs lub ucho, albo potarmosiła za 
kędzierzawie włosy i uciekała, spłoszo 
na czyimikolwiek krokami w sieni, zo- 

smugę 
w głębi wielką rozradowania, duszy 

szczęśliwość, 

Na święta Żużel ledwie pozdrowiał 

4 

| 
in der Proving Posen in Posen O. I. Tau- 
benstr. 1“. Zaleca się używać podwójnych 
eee zy rer 
dio odpowiedzi adres fak 

Surowe wyroki. W Tylży przed sadem 
miojennym odpowiadali robotnicy sezomo- 
wi z Królestwa Polskiego: Franciszek 

Kurschies, Amtoni Buschies, Piotr Roma, 
„Jomasz Kasperowiez, Jan Zakrzewski i 
Józef Sabloński. Przebrani za zbójców Od. 
wiedzali różnych mieszkańców: w pozna, 
i okolicy, a grożąc rewoliwerami, 
szali pieniiądze, „Zlbójców*: obci sol. żoł- 
nierze. Sad wojenny skazał: Kurschiesa 
i Romasa na śmierć a prócz tego na 13 
względnie 15 lat ciężkiego więzienia; re- 
sate obwimionych każdego na 11 lat cięż- 
kiego więzienia. , 

Szezepionka nie chroni od zarażenia. 
Przed kilku dniami — jak donosii Gazeta 
Wieczoma — zmarł we Lwowie w panvi- 
lonie apidemicznym jakiś student na cho- 
lerę. Jak się pokazało, student mieszkał 
w domu, gdzie tnzy osoby. zapadty na cho- 
lerę, a student je pielęgnował. Sadzac, że 
jego jako szezepionego przeciw cholerze 
nie czejpi się ta choroba, jadł nawet z te- 
go samego naczynia — jak opowiadał te- 
karzom — I padł ofiarą swej nieświado- 
mości. Biedak miał wprawidzie słaby prze- 
bieg choroby właśmie dlatego, że byt 
szczepiony, ale słaby jego orgaaizm i tego 
nie wytrzymał. Szczepieni zatam nowinni 
również uważać, a zwłaszcza nie jadać z 
tego samego maczynia, którewo używał 

chory na cholere. 

Praktyczna gospadyni. 

Do jednej z gospodyń czy przekupek 
na rynku podeszła jakaś młoda, gustownie 
ubrana dama kupiła nieco masła, a nastep- 
nie poczęła wybierać jajka: 

— „Po czemu gosposiu? 
— „Cóż to pani nie wi! — brzmiała od- 

powiedź — „Po 2 marki za mendel. 
- „Böjche się Boga Takte male jatka 

jak orzechy... 
— A cóż ja temu winna... 

nich nie siedziałam..." 
— „No tak — brzmiała rezolutna od- 

powiieddź młodej damy —,ale widocznie 
za wiezas wyieliseie je z pod kury..!* 

Przyjemniejsze. Panna z poczty: — Co 
takiego? Chcesz wyjść za maz za tego ob- 
rzydliiwego buchalltera; pomyśl sobie tyl- 
ko, że będziesz go musiała, pocałować !* 

> Przyjaciółka : — No, w każdym ra- 
zie będzie to pnzyjemmiejsze, aniżeli cały 
dzień lizać marki! 

Przy poborze. Lekarz: 
knuje? 

Przecież na 

— Co wam bra- 

na tyle, że z gwiazdą i PBW po- 
szedł kolendować po miasteczku, 

Zebrał się wokoło nich tłum wyro- 
stków, a znalazł się też i Alchan, pod- 
piły, przedraźniając swoim zwyczajem i 
dowcipkujac. 

— Nie umiecie śpiewać, wy dudy 
dziurawe! Posłuchajcie mnie. Ja je- 
stem w najbliższych stosunkach z  Kan- 
tyczką. 

Prośmy Pana Boga, 
Niech nam da pieroga 

I rodzynków moc, 
Przytem strumień piwa 
Z nieba niech nam spływa 

W. Narodzenia noc! 

Justyn słuchał zrazu uważnie tej'i ims 
prowizacyi, ale nie usłyszawszy nic o 
czerwonym szaliku, pokazał kowalowi 
język, potem figę i wrócił do dawnego 
tekstu. 

W wieczór Syłwestrowy Paweł, już 
zdrów zupełnie, odwiedził matczyną 
chatynę, 

Po chwili rozmowy zaczął z waha- 
miem, nieśmiało: 

— Matulu... 
moją głową? 

— ‘Albo co? 
— Nie lód mi ja rozbił, ale drag Ja- 

nay młynarza; nie pośliznąłem się w 
płonkę, ale on i syn jego mnie tam 
rzucili, zaszedłszy znienacka, Śmierć 
mi chcieli zadać, 

— Więc coś gadał? Po coś kłamał? 
— Myślałem, że dobrze zrobię, gdy 

zmilcze, Myślałem, że radzi będziecie, 
że krzywdy poszukiwać nie będę! 

SZĄ łgałeśl Po co? Trzeba było 

wiecie, jak to było z 

rec: „Tak i tak się stałą, Jan chciał 

Poborowy: — Och Boże, cierpię na wale 
robe, mam rg błąd serca, zwał 

Lekarz: rang Śmierć bedzie dB 
was oa BF lig — Zdatny! 

Mądry wyrok. Młody Turek zakochał 
się do szaleństwa 'w pięknej oreczynce, > 
gdy nie mógł otrzymać jej reki, z rozp paczy 
dostał pomieszenia zmysłów,  wskoczy 
wi szęke ii utopił się. Gdy sie o 1am miel“ 
sconry urzędnik turecki dowiedział i rzec? 
całą wybadał, wydał następujący wyrok” 

— Gdyby ojciec zamiast syna miał był | 
córkę, to sym nie byłby dostał pomieszania. 
zmysłów, nie byłby się utopił, a zatem 
ojciec jest winien jego Śmierci, nozkazi“ 
jemy: przeto, ażeby był wsadzony w wi“ 
nek i do wody wrzucony. 9 

W szkołe. Nauczyciel: — Kiedy jet 
najlepsza pora do zrywania owocu z drze” 
wai? 

HB Witenczas, kiedy ogrodnik 
jest z całą kosą wi kościele, a. pies pray 
wigzeny do łaficncha. 

i Zapomoga, ; 
wstąpienia w związki małżeńskie = i% 
kież zrobiłeś na tem doświadczanie? 

Przyjaciel II: — Fatalne — jest to be?” 
wstydny chłop — obecnie Żąda odemóć 
pieniędzy: na rozwód. 

Przezorna. Pani, odprawiając sługę, % 
której była niezadowoloną: 

— Marysiu, mogłabyś mi jeszcze-zoste” 
wić swą. fotografile. 

— Ależ z największą checia — presse! 
pani. 

— Bo widzisz robię to tylko dłałego. 

jeszcze ‘abym «cię kiedyś po paru latach 
przez pomyłkę nie przyjęła! 

U fotografa. Fotograf: — Proszgzrobić 
teraz przyjemną mine! 

Gość : - Zaraz — zaranı tel zdob 
ań: «wódki 

Ciekawy anons, = en AJ 
cher Zeitung" znajduje sie następający| 
inserat: Wojak niemiecki, z zacnej ro 
dziny, zostawszy inwalidą (odjęcie nogi 
i dla tego opuszczony przez swą nie- 
wierną narzeczoną, poszukuje towarzy” 
szki życia, Panie bez nogi lub z cho- 
ra nogą, mające jednak serce i uczuci% 
i czujące się zdom NN a 
spokojnego i szczęśliwego gniazda ro- 
dzinnego, uprasza się usilnie podzielié 
się z bólem zranionego i szłachetnego 
serca z korpusem okaleczałym i Don 
bliższe szczegóły dotyczące rodziny i 
zdrowia pod liczba ... do działa ogło” 
szeń „Neue Züricher Zeitung”, 
CGR ea TN u  ] 

mnie zabić, ale mu daruję, bo on praw; 
zawiniłem przed nim", 

Rzucił się gwałtownie. Dzikim ża- 
rem nabiegły mu oczy i poliiczki, 

— A wiecie matko, coby ludzie rze- 
kli, gdyby to posłyszeli? Powiedzieli- 
by, że się boję Jana! Ja nie chcę, by 
kto śmiał powiedzieć: „Żużel tchórz”! 
A młynarz tryumfowałby z rudym. 

— Boś i tchórz, i nędzny, i podły 
w dodatku! Upokorzyć się nie chcesz: 
i uledz, i prawdę wyznać, byle pustą 
sławę junaka zachować! Taka twoja 
poprawa. Rogi ci wyłażą przy lada 
sposobności, a za winę pokutować to 
ci wstyd, obraza! Do oczu skaczesz: 
gdy ci prawdę przypomnieć! I ty niby 
potrafisz zrobić co dobrego w życiu! 
Oj, nie! 

Spuścił spłonione czoło i długo się 
pasował. Gdy podniósł głowę, blady 
juz był, spokojny: i zgnębiony. 

maż, Darujcie, matko, i nie łajcie! Mo- 
żem ja i nie zły, tylko głupi, więc ucz- 
cie, a słuchać będę, jak stróża anioła! 
Darujcie! Pójdę i powiem, jakeście 

przykazali, prawdę całą; ścierpię drwi- 
ny miasteczka. Bóg świadkiem, żem 
wam rad nieba przychylić, dogodzić: 
tylko nie umiem... nie potrafię! . Do 
wrót Nowy Rok kołace; moze mi Böß 
da w nim zrobié co dobrego, zmazać 
tamto! Och, matko! co ja winien, żem 
głupi taki, co ja winien?... * Daruiciet... 
Przyjdzie może dzień, gdy wam obiet- 
nicy dotrzymam, chwałę \zrobie, uciesz@ 
was! Daj Boże rychłof,.. 

Na świat przychodził Rok Nowy — 
i zakarbował sobie to życzenie gora- 
ce parobczaka i niósł mu w podarki 
tę chwilę — niedalekaf.., 

Ciag „dalszy nastapi. | 
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| Walki x. hodzie toczą się wciąż 
z wielką zaciętością, a trwa także „o- 
Por Rosyan. | Biedni nasi wojacy dare- 
Tinie się cieszyli na wypoczynek po 
Wzięciu Warszawy i Brześcia Litew- 
skiego, 

Na wschodzie zaczynają chmury 
fromadzić się nad Bulgarya. Cade 

Sie być rzeczą pewną, ze związek ła- 
Citisko-slowiatiski wezwie ją do wyco- 
ania wojsk z nad granicy serhskiej, a 
$dyby tego nie uczyniła zechce zmu- 
SE ją do tego przemocą, yee po- 
trzebne lo już zawinely do jedne 
80 z portów greckich, niedaleko gra- 
Nicy bułgarskiej, 

W Rumunii zwolennicy Rosyi do- 
Magaia sie powołania pod broń całego 
Wojska. Studenci w stolicy kraju urzą- 
dzili kocą muzykę przeciw Niemcom, 
ołożenie polityczne bardzo poważne. 

NIEMIECKIE SPRAWOZDANIE 

URZĘDOWE, 

Wielka kwatera ¢ WTB, 
Wrześńia. 

ówna, 28 

Na zachodzie. 

Yrzeciwnik i wczoraj usiłował prze- 
trzeé się przez nasze linie bez 
Wszelkiego powodzenia. Natomiast po 
niósł na wielu miejscach bardzo znacz- 
Ne straty. Pod Loos Anglicy ponownie 
Naiarli gazem, Usilowania były bez- 
skuteczne, Nasze natarcie odwetowe 
dało nam nową dobrą zdobycz prze- 
strzeni, 20 oficerów i 750 szeregow- 
<ów: jako jeńców, których liczba (z wli- 
czeniem oficerów) wzrosła na 3397 
Zdobyto 9 karabinów maszynowych, 

Pod Souchez, Angres, Roslincourt i 
lą całym froncie w Szampanii jako też 
u stóp Argonów odparto natarcia Fran 
Cuzów zupełnie. W okolicy Souain 
Nieprzyjaciel, widocznie zmieniając po- 
OZenie, wprowadził do walki nawet 
liczną konnicę, którą naturalnie rychło 
Zasypano strzałami, wtkutek czego 
Uciekła, Szczególnie odznaczyly sie 
Brzy odpieraniu natarcia pułki saskiej 
tezezrwy i wojska dywizyi z Frankfur- 
ti nad Menem, W Argonach urządzi- 
liśmy małą wycieczkę, celem uzupeł- 
Nienia naszego stanowiska pod Fille- 
Morte, Dała ona wynik pożądany, a 
Nadto 4 oficeréw i 250 szeregowców 
Wzieto do niewoli, 

Na wschodzie. 

(Wojska marszałka Hindenburga ) 

Przeciwnik, odparty wczoraj wstecz 
ha froncie Dynabarge usiłował stawić 
czoło nowemu stanowisku ale go za- 
Czepiono i wywrócono. 

Na południe od Dryświat walczy 
onnica, 

ale 

, Zdobycz generała Eichhorna w bit- 
Wie pod Wilnem, która zmusiła nie- 
Przyjaciela do cofnięcia się na linię 

_ Barocz (?) - Smorgoń - Wiśniów, wyno- 
Si 70 oficerów i 21908 szeregowców 
Wziętych do niewoli, 3 armaty, 72 kara 
inów maszynowych i liczne wozy ta- 
orowe, które nieprzyjaciel porzucił w 
śpiesznym odwrocie. Policzenie zdo- 
yezy mogło wskutek naszego szybkie- 
$o pochodu dopiero teraz nastąpić, 
estawienie nie zawiera liczb dotąd po- 

danych, 
Na południe od Smorgoni postępuje 

Nasze natarcie dalej naprzód. 
Na północny wschód od Wisniowca 

Przełamano stanowisko nieprzyjaciel- 
Skie, wzięto do niewoli 24 oficerów i 

00 szeregowców a zdobyto 9 kara- 
inów maszynowych, 

MWoiska marszałka księcia Leopolda 
. _ bawarskiego.) 

Przyczółki mostowe na wschód od 
aranowic są po walce w naszem po- 

Siadaniu, Przyprowadzono 350 jeńców. 

(Wojska marszałka Mackensena). 

Położenie się nie zmieniło, 

(Wojska generała Linsingena), 

Przejście przez Styr powyżej Łucka 
Wywalczono, Pod tym naciskiem co- 
ają się Rosyanie na północ od Dubna 

. Spiesznie na całej linii. 

Naczelne dowództwe work, 
Bee ts PETERS ANNE 

SPRAWOZDANIE FRANCUSKIE. 

WTB. Paryż, 28 września, Spra- 
wozdanie z wczorajszego popołudnia. 
W Artois utrzymaliśmy się na naszem 
stanowisku na wschód od  Souchez. 
Nasz postęp, który według pierwsze-. 
go doniesienia uszkodzonego telegrafu 
sięgał północnego krańca wsi Thelus, 
nie przekroczył ogrodów w La Fo'ie i 
drogi z Arras do Lille. Utrzymano to 
stanowisko w zupełności, Na froncie 
na południe rzeki Somme walka na 
bomby i torpedy pod Andechy, Nasza 
artylerya zwalczała gwaltownie bate- 
rye nieprzyjacielskie, które ostrzeli- 
wały nasze stanowiska w Quennevieres, 
W Szampanii toczyły sie uporczywe 
walki na całym froncie. Zaięliśmy w 
kilku miejscach, szczególnie w Trou 
Bricot, na północ od kolonii Wacques, 
nłsklkóre stanowiska, poza które już 
się wysunęliśmy, a. w których żołnierze 
nienrzyjacielscy jeszcze się trzymali, 

Wzięliśmy w Szampanii nie 200 lecz 
300 oficerów do niewoli. Pomiędzy 
rzekami Moza i Mozelą oraz w Lota- 
ryngii gwałtowna walka na armaty, 

Gwałtowna burza przerwała chwi- 
lowo wszelkie działania wojenne w 
Wos’ezach, 

WTB. Paryż, 28 września, Spra- 
wozdanie urzędowe z wczorajszego 
wieczora: Na północ od Arras poło- 
żenie się nie zmieniło. Nieprzyjaciel 
przedsiębrał tylko słabe wycieczki prze 
ciw zajętym przez nas nowym stano- 
wiskom. Liczba wziętych w tem miej- 
scu jeńców przechodzi chwilowo 1500. 
W Szampanii walka toczy się bez przer 
wy. Nasze wojska znajdują się teraz 
przed drugą niemiecką linią obronną, 
która się ciągnie przez wzgórze 185 na 
zachód od kolonii Navarrin, przez wzgó 
rze pod Souain, drzewo u wzgórza 193 
oraz przez wieś Tahure i przez wzgó- 
rze pod tą wsią. Liczba wziętych nie- 
przyjacielowi armat nie została jesz- 
cze dokładnie ustalona ale przenosi 70 
armat polnych i dział wielkiego kali- 
bru, z których 23 zdobyło wojsko an- 
gielskie. 

Niemcy. wszczęli dziś w Argonach 
walkę zaczepną, która zupełnie zosta- 
ła wstrzymana Cztery razy usiłowała 
piechota szturmować nasze stanowiska 
pod Fille, które przedtem gwalttownie 
ostrzeliwano z armat wszelkiego kali- 
bru i granatami, wydzielajacemi du- 
szące gazy. Nieprzyjaciel zdołał tyl- 
ko w niektórych miejscach dotrzeć do 
naszych rowów linii pierwszej i został 
tam powstrzymany ośniem z rowów 
ochronnych. Zresztą odparto go wszę- 
dzie z wielkiemi stratami, 

Na reszcie frontu nic ważnego nie 
zaszło, 

SPRAWOZDANIE ROSYJSKIE, 

Komunikat rosyjski z 25 bm, wie- 
czora powiada: W okolicy Rygi ogień 
armat na wielu miejscach wzmógł się, 
Niemcy używają także i tutaj naboi 
wydających gazy trujące, Gwaltowna 
walka rozwinęła się na całym froncie 
u pozycyi koło Dźwińska i nad jezio- 
rem Diświaty, gdzie Niemcy, poparci 
gwałtownym ogniem swej artyleryi, 
wykonywali liczne ataki, które jednak 
zostały odparte. Niektóre rowy prze- 
chodziły kilkakrotnie z rąk do rąk. 
Podczas ofenzywy wzdłuż szosy do 
Dźwińska w okolicy jeziora Lak pod 
Nowo Aleksandrowskiem udało się naj 
pierw nieprzyjacielowi wtargna& do na 
szych rowów. Lecz został wkrótce 
przez kontratak naszych wojsk znowu 
z tamtąd wyparty. Gdy Niemcy zno- 
wu się uporządkowali, wykonali pono- 
wnie w gęstych szeregach atak na na- 
sze rowy, Lecz cofnęli się w niepo- 
rządku, przyjęci przez ogień naszej ar- 
tyleryi i kartaczownic na bardzo krót- 
ki dystans, Zebrali się znowu i atako- 
wali jeszcze dwukrotnie w samym 
kierunku. Ogień armatni był także i 
tataj bardzo śwałtowny. Lecz ataki 
te zostały także i tą razą odparte i 
Niemcy w niektórych miejscach zacze- 
li uciekać w zupełnym nieporządku, — 
Straty nieprzyjacielskie są bardzo wiel 
kie, Nasze znaczne straty wskutek za- 
ciętej walki dowodzą najlepiej walecz- 

e, 

A 

nasc: naszych wojsk, Podczas jednego 
z ivch kontrataków został jeden z na- 
szych oddziałów w zapale walki oio- 
czony przez Niemców. Utorował sobie 
drogę bagnetem ä połączył się z po- 
bliskiemi wojskami, Na froncie od o- 
kolicy: Oszmiany, aż do Prypeci nie było 
uwagi godnych zmian; pojedyńcze wal- 
ki w okolicy Nowogródka i Rawano- 
wicz, Według uzupełniających wiado- 
mości o walce pod Łogiszynem poniósł 
41 korpus niemiecki bardzo poważne 
straty; podczas jego odwrotu, odbywa- 
jącego się w nieporządku wzięliśmy do 
niewoli 7 oficerów i 500 żołnierzy, nie- 
rannych i zdobyliśmy jedną armatę i 
7 kartaczownic, pozatem wzięliśmy 
wielką liczbę niemieckich rannych, któ 
rej jeszcze dokładnie nie stwierdzono, 
W, okolicy Dubna walczono zacięcie o 
wsie Chorupan i Gołochczyca; podczas 
ataku frontalnego wzięły tam nasze 
wojska 30 oficerów i około 1600 chło- 
pa do niewoli i zdobyły jedną kartaczo 
wnice, Ofenzywa ta odbyła się pod o- 
gniem podobnym do orkanu artyleryi 
nieprzajcielskiej, który zmusił nasze 
wojska do cofnięcia się znowu do brze- 
su Ikwy. 

Na granicy Galicyi wykonał nieprzy 
jaciel szereg ataków koło wsi Nowo A- 
leksiniec, lecz wojska nasze przeszły, 
znowu do silnej ofenzywy, pobity nie- 
przyjaciela, wzięły przeszło 3000 jeń- 
ców i zdobyły 4 kartaczownice, Koło 
wsi Dobropola, na południe zachód 
od Trebowli, zaatakowała konnica nie- 
przyjaciela, który zaczął uciekać, i w 
poscigu wycięła wielu jeźdzców  nie- 
przyjacielskich, część z nich wzięła do 
niewoli; „.podłuś tymczasowego oblicze- 
nia liczba jeńców wynosi około 500 
chłopa i 17 oficerów; przy tem zdoby- 
to także dwie kartaczownice, 

Uwaga: Według uzupełniających 
wiadomości w okolicy Łucka wzięliśmy 
do niewoli 128 oficerów i około 6000 
żołnierzy, gdy tymczasowe obliczenie 
pega sk PRV i RE WOPR 
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Ostatni numer ,,Wiarusa Polskiego" 
w bieżącym kwartale otrzymują dziś 
czytelnicy. Kto niezwłocznie - niepój- 
dzie na pocztę i nie zapłaci za gazetę, 
już nie dostanie „Wiarusa Polskiego '. 
Przy zamówieniu powiedzieć krótko: 
Bestelle polnische Zeitung ,,Wiarus Pol- 

ski" aus Bochum mit Botenlohn — i 
położyć 2 m. 22 f, a urzędnik obowią- 
zany zamówienie przyjąć i kwit dorę- 

czyć, Gdyby gdzie robiono frudności 
prosimy nam donieść, : 

Bochum, Tłuszcz sztuczny sprze- 
daje miasto także przy ulicy Ottostr, 
44. 

Hoentrop, Podczas bójki wyrost- 
ków postrzelono tu pewnego górnika 
w głowę i w nogi. 

50-letnią rocznicę założenia obchodziło 
wiozoraj Tow. Polsko-Katolickie z Nieder- 
walki. Po poł. o godz. 4-tej odbyło sie w 
kościele św. Jadwigi nabożeństwo, w kté- 
rem wzięły udział liczne delegacye z cho- 
rągwiami i satandarami. Bardzo piękne, 
poruszające do głębi senca obecnych wy- 
pełniających po brzegi świątynię kazanie 
okolicznościowe, wygłosił ks. Niedziela. 

Wieczorem odbyła się część świecka 
obchodu ma sali Domu Katolickiego przy 
Niederwallstr. 11. Sala była przepełniona. 
Przybyło bardzo licznie duchowieństwo 
zwłaszcza młodsze z Berlina, deleracye 
ze sztandarami, a nawet szereg delegacyi 
z kraju przybył składać życzenia Towa- 
rzystwu jubiłatowi. 

Telegram Ojca świętego. Towarzystwu * 
nadesłał życzenie i błogosławieństwo apo- 
stolskie Ojca Sw. w poniższym relegramie: 

„Quinquagesimo feliciter exeunte an- 
no ex quo ilustris iste societas polonco- 
catholica condita fuit Beatissimus Pater 
vota suscipiens pro eiusdem societatis 
augmento ac prosperitate wmmibus et, 
singulis sodatibus,  familiis, benefactori- 
bus petitam apostolicam benedictionem 
libender inpertit. 

Cand. Gapanı“. 

W tłumaczeniu polskiem tram tele- 
gram powyższy mniej więcej jak naste- 

puje : 
„Wobec nadejścia szczęśliwie 50 

letniej rocznicy zalozenia tego szanowne- 
go towarzystwa- polsko-katolickiezo, Öj- 
ciec święty przyjmując hołd udziela cnęt-- 
nie uproszonego błogosławieństyta Apostoł 

skiego wszystkim " Tego en, 
członkom, rodzinom i dobrodatejom, eby 

i rozwijało sie. 
"Rardynat Gasperri™, 4 

Od ks. arcybiskupa Dallbora z Pozna: 
nia nadszedł Est z życzeniami tresei Dee 
stępująjcej : 

„Towarzystwu Polidko-katolickiemu wod 
opieką Matki Boskiej Częstochowskiej zal 
pamięć o kongekracyi Moje} serdecznie 
dziękując, przesyłam z powodu pięćdzie* 
sięcioletniej rocznicy założenia iPowarzyś 
stwa gorące życzenia. : 

Niech Pan Bóg błogosławi zbożnej'dzia — 
łalności Towarzystwa, niechaj Towanzy- 
stwo Polsko-Katollickie pod opielką Matki, 
Boskiej Częstochowskiej coraz więcsj ros! 
mie i rozwija sie ku chwałe Bożej, ku ra- — 
dości zarządu ku powwow wszystkich 
członków. 

Arcybiskup - Gnieźnieński i Poznański. 
+t Edmand. 

Ks. biskup enfragan Kioske z „Gniezna 
nadesłał dhuzszy serdeczny Tist z życzenia 
mi, w którym miłe przypomina eodziny, 
które przed trzydziestu kilku laty, w la- 
tach 1882 i 1883 spedzal często na zebra” 
niach towanzystiwa. Na zakończenie udzie- 
la błogosławieństwa bi i towarzy- 
stwu i rodzinom członków. 

Obszerniejszy opis wczorajszego obcho 
du musimy dia braku miejsca odłożyć do 
przyszłego mmertu. 

Prośba młodej matki do zarządu gminy 
Schöneburgu. 23-20 b. m. znalazła zona 
pontyera Schwindlinga przy. Mannheimer- 
str 55 na schodach domu karton, z którego 
słychać było kiwilienie niemowigcia. Kobie- 
ta otwarła kanton i znalazła wi nim niemow 
le w poduszce. Pod głową dziecka był list 
treści następującej : 

„Proszę bandzo zaopiekować się dziec 
kiem i nakammić je, ponieważ wczoraj wie 
czoram przyszło na świat. Proszę, proszę 
bardzo postarać się o to. by je ochrzcone 
i oddano w dobre ręce. Proszę miasto ty= 
siąckrotnie, by zaopiekowało się tym bie- 
dnym rohaczkiem. Ja tego uczynić mie mo- 

ponieważ nic nie posiadam i częste ge, 

| sama głodna ide spać. Ojciec dziecka Bo- 

legł; jest on rycerzem żelaznego krzyża 
pierwszej i drugiej klasy. Spodziewam sią 
tedy, że mi tego miasto nie weźmie za złe. 
i że starać się będzie o me biedne dziecko. 
Pochodzi ono z lepszej rodziny. O jedno 
tylko; prosze, by nie staramo się mnie wy- 
śledzić, nie zmiosłabym tego i wolałabym 
umrzeć. Tysiacknotne dzięki. Nieszcześ= 
liwa mathe 7 Pona. mę Gener ie 

IPT OOS Way Be 

Ostatnie wiadomości. 

NARADA BISKUPÓW POLSKICH 

W dniach 21 i 22 bm. odbyta się wi 
Krakowie konferencya XX. Arcybiskunów 
5 Biskupów polskich z Galicyi. W konf | 
rencyi uczestniczyli Arcybiskupi XX. Ja 
zef Bilczewski, Józef Teodorowisz, Fran- 
ciszek Symon, książę Biskup Adam Sapie- — 
ha, Biskupi XX. Józef Sebastyan Pelczar, 
Leon Walega, Anatol Nowak. Przednia: 
tem obrad konferencyi były bieżące spra- 
wy kościelne. Arcybiskupi i Biskuni zebra - 
ni na konferencyi wysłali też wsnólny te- 
legram grałacyjny do Arcybiskupa nniez- 
inieńsko-poeznańskiego ks. dra Edmunda — 
Dalbora w języku łacińskim, który brzmi 
w przekładzie polskim: @ebrani w Krake- 
wie Biskupi przesyłają następcy na tronie 

św. Wojciecha najszczersze życzenia i 
braterskie pozdrowienia w Jeno kan- 
sekrącyi, usilne modły zanoszac, ahy Q- | 
patrzość Boża, która Nan ten ciężki obo” 
wiązek włożyła, łaską swą najszczodrzej 
wsparła Go w sprawewaniu urzędu. 

NIEMIECKI DUCHOWNY ZAMOR- 
DOWANY W AMERYCE, 

Berliński „Lokal Anz.* donosi, że 

w Gary w Ameryce północnej zamore 
dowano niemieckiego duchownego 2 

powodu agitacyi na rzecz Niemiec, 

KRÓL BUŁGARSKI 
wysłał do króla greckiego telegram z 

\j zapewnieniem, że mie myśli o krokach 

nieprzyjacielskich przeciw Grecyi, 

WYLECIAŁ W POWIETRZE 
włoski okręt wojenny z przyczyn -nie« ~ 
znanych. Zginęło kilka set ludzi, . 

Za druk i nakład: „Wiarus Polski", 
Verlagsgeselisehaft m. b. H., Bochum. — 
Odpowiedział, 2 za  redakcyę Jan. a 
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